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P IĄ T E K  dnia 15 Lipca 1831 roku  o godzi 8 rano.

O b y  a -a lc ie  U ’a t  r z a i v y .
Rząd N arodow y u w iad om ion ym  z o s t a ł ,  iż n i e p r z y ­

jac ie l  z g r o m a d z iw sz y  s i ł y  sw oje  pod P ło c k ie m  z a m y ­
śla  o p*'zejściu-'Wisły. T y  in z u c h w a ły m  k r o k ie m  e'-ce  
u p rzed z ić  p r z y ja zn e  w d an ie  s ię  za nami M ocarstw  
E u r o p e j śk ic h .  U d e r z y  z a p e w n e  na W a r sz a w ę  nie  
b a c z ą c , że tu W i s ł a ,  a w L itw ie  Wzmagające s ię  p-o- 
ws la n i e ,  p r z er w a ć  mu m ogą  w sze lk ie  dostaw y i p o ­
s i ł k i .  B o a  z a p e w n e  lak  p r z e z n a c z a ,  Se św ięta  w ojna  
n i e p o d le g ło ś c i ’ rozp oczęta  na ulicach W a r s z a w y ,  za-  
k o ń cz y  się  tr y u m fem  pod jej m a ra m i .  —  O b y w a te le !  
nie  darmo p o l iz a l i ś c ie  na* pola G r o c h o w s k ie ,  w s ł a ­
w n y ch  dniaGh dla oręża  P o l s k i e g o , nie  szańce  tam. 
P r a g i ,  lecz  p iers i  P o lsk ie  o d p a r ły  o g r o m n e ,  św ieże'  
i' n ie z w y c ię ż o n e  j e s z c z e  z a s tęp y .  W róg .  od s to l i c y  
raz o d p a r ty ,  ś c ig a n y ,  sam  so b ie  n i e p e w n y ,  zachodzi  
z drug ie j  jej s tro n y .  N iech ,  p r z y b y w a  na z g u b ę  swoją,,  
zn a jd z ie  c a ły  kraj do k o ła  w pospoli lć in .  ruszeniu,  
sp ie sz ą c y  na o bro nę  s to l i c y .  W  u l ica ch ,  w domach,,  
znajdzie  gro żą ce  mu t tv ier d z e ,  a w n ich  szereg i  oby­
w ate lsk ie  n i e u l ę k ł e .  Paryż  i B r u x e l la  n ie p r zy g o to ­
w a n e ,  b y ł y  n i e z d o b y t e m i ,. Warszawa już  daw no g o ­
towa ; gotowa p r z en ie ść  osta tn ie  k l ę s k i ,  t r u d y ,  n ie ­
d o s ta te k ,  g ł ó d ' n a w e t  nad n iew o lą ; ,  s tan ie  do w a lk i , - 
która  nain w r ó ż y  zw ycigzfw o  i c hw alebny  k o n iec  
krw aw ej w o jn y .  B e cz  być  m o ż e ,  iż n ie p r z y ja c ie l  u-  
ni kajać  w stęp n eg o  boju z ech ce  g ł o d e m  kusić  sig o-

w z ięc ie  s to l icy .  P rzew idując  ten- p r z y p a d e k  R ząd  
łka rodow y w /y w a  was*, O b y w a te le  , a ż e b y śc ie  zaopa­
trzy w szy  s ię  w p o trzeb n ą  i lo ść  ż y w n o ś c i ,  zn iw e cz y l i  
na now o ty le  razy już  z a w ie d z io n e  nad zie je  n ie p r z y ­
ja c ió ł .  N iechaj  w ró g  nasz zn a jd z ie  w k a ż d e j ,c h w i l i ,  
w-każdem z d a r z e n i u  s i lny  o p ó r .d u m n y m  j e g o  z a m ia ­
ro m . N ie ch  d z ie ł o  odrodzen ia  się  n a s z e g o ,  równą-,  
w y tr w a ło śc ią  jak  i m ęztwerp u w ie ń c z o n e  zostan ie ,  

w W a r sz a w ie  dnia 13 Lipca 1831 r.

P rezez  Rządu X . A. C Z A R T O R Y S K I .

Iladca Sekr.-  J ln y  Rządu  A. P U c h l a .

Do O byw ateli P o w ia tu  Rowien.shi.ego,
Na m o cy  U ch w a ły  Sejmu P o lsk ieg o  z dnia 1-9 Ma­

ja  iv  b .  oraz Rządu N a r o d o w e g o  O dezw  i P o s ta n o ­
w ie ń ,  w y b ra n y  z o s ta łem  na Posła  R ó w ie ń s k ie g o  p o ­
wiatu , i p o ś p ie s z y ł e m  na S e jm ie  m iejsce  to zająć.

J e ż e l i  z j e d n e j  s trony  o b o w ią z k ie m  je s t  m o im  w 
burz l iw ej  chw il i  o drodzen ia  s ię  O jczyzny  naszej by d ź  
czu jnym , czy n n y m  n i e u l ę k ły m  na sk o ła ta n y m  o k r ę ­
c ie  jej m ajtk iem ; j e ż e l i  c z y s ty m  pa tr jo ty zm em  n a ­
tchnioną wolą  k o m ite n tó w  m o ich  p o w in ien em  w obec  
z g ro m a d z o n e g o  narodu  w yrażać ,  staw ać wśród n ie ­
go na św iadectw o  narodow ośc i  i żądań m o jeg o  p o -  
wTatu p r z y c z y n ien ia  s ię  z c a ły c h  s i ł  do dobra p r a ­
wej, O jczyzn y  naszej, P o ls k i ,  sąd żg  sig. z drugiej  stras-



•ny b y ć  n i emni ej  o bo w i ą z a n y m  do zdania s p r a w y  ze  
w s z y s t k i c h  m o i c h  w k o l e  p ra wo d awc ze in  k r o k ó w  
-przed tymi ,  k t ó r y c h  w n,iem wo lą  w yr a ż a m ,  i d o n o ­
sząc im o pr zyjęc iu  mojpin w g ro no  r e p re z e n t an t ó w  
j iarodu wl ać  w ich serca to p o c i e s z e n i e ,  k t ó r e g o  po  
tylu p r ze b y t y c h  c i e r p i en i ac h  tak pi lni e  pot rz eb uj ą ,  
i które,,  podwajając  ich n ad z i e j e ,  n o w e g o  ogni a ich  
patrjotyzpio-wi,  n o w e g o  hartu i w y t r wa ł oś c i  i ch  m ę -  

, stwu d od ać  p o w i n n o .  Tak  jes t ,  Sza nowni ,  i na c i ę ­
żk i e  p r óby  dotąd na r aż en i  Powiatu R ó w i e ń s k i e g o  
. Obywate l e!  C z ę ś ć  ta z i e m i  P o l s ki e j  od lat b l i sk o  
/ czterdzies tu n i e w ol n i cz e  kaj dany  i  o b c e  dźwi gaj ąca  
imię;  ta p r o w i n c j a  Po ls ka  p r z ez  czas tak d ł u g i  nsty  
ca I e y E ur o p y  m o s k i e w s k ą  nazwana,  a .przecie  ż arn ie ,  

, szkała  p rz ez  was,  w k tó r y c h  se rc ac h  t l a ł  i t leje cią- 
g i e  świ ęt y  o g i e ń  ,nar o do wo śc i  P o l sk ie j ,  p o w r ó c o n a  
.nareszcie  do w ł a ś c i w e g o  s o b i e  i m i e ni a  i praw z n i e m  
p o ł ą c z o n y c h ,  ma s w e g o  r e p r e z e n t a n t a  wśród i n n y c h  
n a r od u P o l s k i e g o  r e p r e z e n t a n t ó w .  D z i e c j g  jprzez  
m a t k ę  utracone  o d e z w a ł o  się  do niej  i p r z y c i śn ię -  
;tem zost ał o  do m a c i e r z y ń s k i e g o  ł o n a .  Już prawa j i y  
go  uznane;  chwi l i  j e s z c z e  pot rz eba ,  chwi l i  tylko c i e r ­
pi eń ,  a O r ł y  P o l s k i e  p ow i e w a ć  bę dą  na w y d z i e d z i ­

c z o n e j  o d  ty l u lał  z i e m i ,  i oręż P ols ki  do s kutku  
p r z y w i e d z i e  prawa r e p r e z e n t a c j ą  waszą już u ś w i ę ­
c o n e .  N i e d o ś ć  że  mocarstwa E u r o p e j s k i e ,  u w i a d o ­
m i o n e  o pr zyj ęc iu  P o s ł ó w  W o ł y n i a ,  P odo l a  i U k r a ­
i n y  do S ej mu P o l s k i e g o ,  j uż  was tein s a m e m  Ro ss j ą-  
n i u am i  wi ęce j  na z yw ać  n i e  b ę d ą  m o g ł y ;  n i e d o ś ć  że  
i m i ę  P o l a k ó w ,  t e n  czar odz ie jsk i  dla se rc  was zyc h  
wy r az ,  waszem z o s t a ł  juz  m i an e m:  o pr óc z  tych no-  
m i a l n y c h  praw uż yj ec i e  j e s z c z e  r z e c z y w i s t e g o .  D o -  
po ki  wś ró d k o ł a  P o s e l s k ie go  r e p r e ze n ta n t  waVz znaj ­
do wa ć się  będzie, ' ' z g r o m a d z e n i e  to ,  najwyższej  w ł a ­
d z y  W N a r o d z i e  P o l s k i m  i z u p e ł n e g o  zaufania naro­
d o w e g o  piastujące b r z e m i ę ,  o n i e s z c z ę ś l i w y c h  pod  
tyrani ją  m o s k i e w s k ą  dotąd j ę cz ą c y c h  braciach s w y c h  
p a m i ę t a ć  b ę dz i e  m u s i a ł o ;  a s k o ro  o ko l i c zno ś c i  w o­
j e n n e  p oz wo l ą  s kut ecz ną  was w e s p r z e ć  p o m o c ą ,  po -  
s ł a n n i k  wasz  uspom z g r o m a d z o n e g o  narodu u s ł y s z y ć  
da wasze j ę k i ,  t en wyr az  u p r a g n i o n y c h  za wol noś ci ą  
* O j cz y z n ą  se rc  was zyc h.  W ó w c z a s  uj rzyci e  h uf ce  
z w y c i e z k i e  w y b aw i c i e l ó w i braci ,  w ów c z a s  b ę d z i e c i e  
m o g l i ,  w r z e c zy wi s te  u ż y c ie  praw i p r e r o g a t y w  P o ­
l akó w w ł a ś c i w y c h  ws tęp ując ,  or ęż  wasz  z o r ę ż e m  
brac i  n a d w i ś l a ń s k i c h  p o ł ą c z y ć ,  p od  r z ą d e m  l i ber al ­
n y m  po t y l o le t n i c h  c ie rp i en i ac h o de t c h n ąć ,  i na mi ej ­
scu m o j e m  w m i eś c i e  Powi ało  we m i z z a c h o wa ni e m  
form z wyczaj nych innego z d ol n i e j s ze go  P o s ł a  wybrać;  
wówczas  też i j a ,  z da ws zy  najściś lejszą z o d b y t e g o  
posel stwa p r z e d - w a m i  s p r a w ę ,  w r ó cę  bronić  tego  
.kraju z k tó r e g o  wy pa rt y  n i e sz cz ęś l i w ym  l o se m J e ­
n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o  z o s t a ł em ,  k i e d y m  na p i erwsz e

( 54 )

we zw a ni e  o j c zy z ny  d l a  wyz wol en i a go u c h w y c i ł  za 
o rę ż .  My śl ,  i że m p r z y c z y n i ł  s i ę  do p r z yś pi e sz en ia  
cxy s t e - n cy i was zej  p o l i t y c z n e j ,  b ęd z ie  mi w e wn ę -  
trzną , najwyższą pagrodą- ,  a j e że l i  łaska,wa O p a ­
t r zn oś ć  da mi pr ze tr wa ć  c a ł ą  tę na odradzającą s ię  
o j c z y z n ę  wy wa rt ą  b u r z ę ,  w i ó c g  s z c zę ś l i wy  zatkoń-  
czyc  sp o ko j n i e  p o m i ę d z y  wami  ż y c i e ,  k t ó r e g o  część  
ku p r z y w r ó c e n i u  wam n ar odowo śc i  użytą b y ł a .  P i ,  
sajłem w Wa rsz awi e  dn i a  9.  jLipca LS31 r.

S t a / t u ł a w  G ą b r y e l  TVn jc a l l .  pos .  Pow.  Rowiń:

D O  R Z Ą D U . N A R O D O W E G O .
Z woli  N a c z e l n e g o  W o d z a  ma m zasz cz yt  uwiado­

m i ć  Rząd N a r o d o w y , -  iż o d d z i a ł y  n as ze  zaj awsz y  
M a k ó w  i P u ł t u s k ,  z ab r ał y  tam po n i epr zyj ac ie lu  
dosc z n a c z n e  z apasy  ż y w n o ś c i ,  a w o st at n i em  t ć m  
m i e s c . e  p oj az dy ,  n a l e żą c e  do F e l d m a r s z a ł k a  P a s z k i e ,  
wi eza y 1 10 ,068 z ł p .  i g r . 5.  got owe ,n i  p i e n i ę d z m i .

t6J °l<ol ,cy uję to  k i lku  of i cerów i k i l ku dz ie s i a t  
ż o ł n i e r z y  n i e p r zy j ac i e l sk i c h .  P o d B r o b i n e m  patrol  
2 g o  p u ł k u  K r a k u s ó w  n a p ę d z i ł  o d d z i a ł  n i e p r z y j a ­
c i e l s k i ,  na o d d z i a ł  2go p u ł k u  u ł a n ó w ,  przy o z em  bez  
ż adne j  s traty z naszej  s t r on y  , wz i ęto  do ni ewol i  p i g .  
tnast-ą koz akow.

w K wat erz e  G ł ó w n e j  w M o d l i n i e  d.  13 Li pca  145 3 J. v.
S z e f  S z ta bu ,  J e n e r a ł  D yw iz j i

( p o d p i s a n o )  T o m a s z  'Ł u b ie ń sk i .  j

Z d r o w y  r o z s ą d e k  w Nowej  P o l s c e  i  z d r o w y  r o z s ą d e k  
W Z je dnoc zen iu .

Z d r o w y  r o z s Ą d e k  w d z i e n n i k u  N o w e j _ P o l s k i  j e s t  
p o d c h w y t l i w y m ,  o b ł u d n y m  i do f a ł s z y w y c h  rez ul ta ­
t ów p rowad zi .  Z d r o w y  r o z s ą d e k  w  Z j e d n o c z e n i u  
w y k r y w a  i po kazuj e  tg po dc hwy t l i wo ść  z o b ł u ­
dą N o w ej  Ro ls k i  pod n a p is em  z d r o w e g o  r ozs ądku i 
ś w i a t ł e m  z e k o n o m j i  po l i t y cz ne j  z a s ią gn ię ty m w y j a ­
śnia f a ł s z y w e  rezul tata.  Z t ego  j e d n e g o  p or ówn ani a  
ł a t w o  jes t  p o m j a r k o w a ć ,  jak m o g ł a  s ob ie  N o w a  
P o l s k a  w o n e g d a j s z y m  n u m e r z e  i  da wni ej szyc h p r z y ­
z na wa ć  w y ł ą c z n i e  n i e m a l  prawo i wy ł ą c z n ą  z a s ł u g ę  
oświe cani a  opinji  p u b l i c z n e j ,  zapr ze cz aj ąc  Ż j ę d n o -  
c i e n i u  t e g o ż  pr a wa  i te j ' za s ł ug i '  w d z i en n ik ar s k i m  
z a wo dz i e  o t war tym k a ż d e m u ,  kto t y l ko  z d o l ny  m y ­
ś l e ć  i p i s ać .  N i e  dość  zaś b y ł o  pc . kazaćs ię  p o d c h w y ­
t l i w y m ,  o b ł u d n y m  i moż e  j e d y n i e  p r zez  czysta nie-  
w iado mo ść  p o d a ć  f a ł s z y w e  rezultata w j e d n y m  art y­
kule , '  t rzebaż  j e s z c z e  z n ak om it y m c z ł o n k o m  S e j mu ,  
którzy p ie rws i  lup m i ę d z y  p i erwsz ei ni  w y k r z y k n ę l i  
d et roni zacj ą M i k o ł a j a ,  p r z y p i sy wa ć  z ł e  chęc i  i za-  
m i a i y  w z g l ę d e m  Sprawy pu b l i cz n ej ?  T rz eb aż  tych,  
k t ó r z y  z najszczerszą c hęci ą p r z y ł o ż y l i  s i ę  do w y d a ­
nia u c hw a ły  Majowej o wyborz e  r ep re ze nt an tó w w p r e .
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wi.ncjach polskich dotąd nieoswobodzonych, posą­
dzać o jakąś niechęć i zawiść ku rep rezentantom 
Wołynia , Podola i Ukrainy już wybranym , ale nie 
pod ług  formalności ,  j akie przepisuje wspomniona 
uchwała Majowa. Wszak jeżeli  powstała w Izbie op- 
ipozycja przy roztrząsaniu odbytych nieformalnie wy­
borów , pochodziło to nie z żadnej niechęci lub za­
wiści ,  ale jedynie z czystej gorliwości obywatelskiej 
w celu dojścia i wyświecenia p rawdy,  w celu zapo­
bieżenia mogącym zajść później nadużyciom. A skoro 
•się rzeczy wyjaśni ły ,  zaraz wszelka oppozycja zni­
knę ła  i z radością j ednomyślną przyjęto nowych r e ­
prezentantów do grona sejmujących.  .Możnaż sp ra­
wiedliwie posądzać Posła Swidzińskiego o nieszcze­
lność w gościnn,etn przyjmowaniu u siebie Posłów 
z W o ł y n i a ,  Podola i Ukra iny?

Nie dość jeszcze i na tern N o w a  Polska-'nie p rz e ­
staje rzucać czarnych podej rzeń na osoby najznako­
mitsze-w kraju , chociaż ich nie wymienia,  tylko pod 
■Ogólnem  nazwaniem reformistow obejmuje,  przypi­
sując im najszkodliwsze dla sprawy pospoli tej  za­
m ia r y ,  przypisując zmowne u k ł a d y , myśl ut r zyma­
nia się w łasce moskiewskiej z krzywdą ziomków. 
Gdzież na to wszystko dowody? prosimy ojnie .  Nie 
masz żadnych dowodow, same tylko domysły  na 
oślep wyrojone.  Toz więc N o w a  P o lsk a  poczytuje 
za złe dziennikowi Z je d n o c ze n ie , że ten pochwali­
wszy towarzystwo pa t r jo tyczne , pozwala sobie r ó ­
żnych domysłów względem niepewnych zamiarów i 
dążeń tegoż towarzystwo? a sama nie waha się r zu ­
cać najczarniejszych podejrzeń na dostojnych cz łon­
ków rządu i Sejmu? Nie jestże to wprowadzać nieu­
fność i rozdwojenie w narodz ie?  Jestże to oświecać 
opinją publ iczną,  hółdoWać prawdzie , służyć wiernie 
i  gorliwie sprawie pospoli tej? Trudno  to sobie vvy- 
tłóma.czyć , t rudno pojąć.  Chyba zbyteczna gorliwość 
zaślepia zacnych dziennikarzy,  niechajże ją oświecą, 
pohamują dla miłości ojczyzny,  dla miłości prawdy,  
dla ocalenia swego i narodowego honoru.  Nie p r z y ­
pisujemy im na odwet szkodliwych zamiarów,  ale 
jedynie b łąd  posunięty aż do zaślepienia.

ROŻMATTE WIADOMOŚCI.
To smutnych wieściach , które przez kilka dni 

ostatnie rozgłaszane były po Warszawie,  dnia wczo­
rajszego nadeszły wiadomości jak najpomyślniejsze 
dla naszej sprawy,  a lubo te nie są jeszcze urzędowe 
j e d n a k W o ż  z wiarogodnych źrzódeł  o t r zy m an e , ' !  
t a k ;  Francja jeszcze d. 30 Czerwca r. b. uznała na­
szą niepodległość i wspólnie >.Anglją postanowiła 
popierać nasza sprawę.  -  Zagrozi ła Prussom za po­
gwałcenie neutralności ,  i pogwałcenia te kategory­

cznie wymien i ł a ,  co tyle zaraz skutkowało,  że P r u ­
sacy popali l i  wszystkie mosty i inne narzędzia; i 
sprzęty przyrządzone dla Moskali po.cl T o r u n i e m , a 
mające im służyć do p rzeprawienia  się przez Wis łę .

szelką zas żywność dla wojska najezdniczego na 
granicy pruskiej  przygotowaną,  przez licytacją za 
bezcen rozsprzedali  , lub też okolicznym włośc ia­
nom rozbierać dozwolili — dla tego też bohater  E ry -  
wanski po nad granicą pruską cofa się ku Litwie.

— Z drugiej  s t rony dowiadujemy się od przywie­
zionych rannych z okolic Mińska , że tam dnia wczo­
rajszego zaszła b i twa ,  Że już zdobyto ki lka armat ,  
że połączone korpusa wojsk naszych pod Chrza ­
nowskim,  Romar inem i Ryb ińskim,  nacierają na 
Rti-digera , k tóren zapewne już teraz nie ujdzie na ­
szych bagnetów.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. '
D o u a i  28 Czerwca.  Wieści  o wojnie biegają tu 

od wczoraj , powodem do tego było iżj trzy bater je  
ar tyl lerj i  wyszły w marsz.

M etz  28 Czerwca.  Pó łk  30 piechoty pruskiej  k tó ­
ry  stał  w L u xe nbu rg u ,  i 2 przybywający z Trewes,  
stoją w okolicach Sarrelouis .  Prusacy zgromadzają 
się i gotują się . wkroczyć do Belgi i ,  gdzie znajdą 
mocny opór nietylko od wojska lecz i od ludu. Bar-  
rykady poczynione są w A r i o n , gdzie wejść tylko 
piechotą można.  (C our .  de la  Moselle).

W ł o c h y  25 Czerwca.  Książę Modeny, karę  wię­
zienia na galery wyrzeczoną przez sąd Statario 
d. 14 Czerwca na 107 więźniów S ta n u ; zmieni ł  na 
uwięzienie ich przez taki sam przeciąg czasu w kla-  
sztoi ach Jezuitów. Tak więc dzieci Loyola stali się 
odzwiernemi patryotów w Modenic.  Co zaś do ma­
ją tków osob skazanych, te po zaspokojeniu ko ­
sztów processu i wyznaczeniu sposobu utrzymania się 
pozostałym dzieciom mają być rozdane na klasztory.  
Wdowy po nieszczęśliwych Menett i  i Borclii o t r zy-  
mują pensją dożywotnią po 4 franki modeńskie na 
dzień,  wiadomo że Menett i  był  najbogatszym z ca­
ł ego  księstwa Modeny. (C ons t i tu t ione l l) .

Szczególnym i zadziwiającym jest  wypadkiem,  
że cholera morbus wkrad ła się do Archaugielu,  portu 
lezącego pod 64 0 ,33 min.  szerokości nad wybrze­
żem morza lodowatego.  — Zaraza tam zaniesioną zo­
stała przez sta tki ,  k tóre Dzwiną spławiali  zboże 
z gubeinjów Wolgockiej  i Wiackiej , zarażonych już 
od przeszłe  je s ien i ,  i na początku tej wiosny, gg 

Prawdziwie przerażającym jest  widok teraźniejszy 
Europy  • żadna k lęska ,  żadna p la ga ,  której kiedy­
kolwiek doznawała ziemia,  nie może pójść w poró ­
wnaniu do tych , które 'dzisiaj zagrażają lu d o m . —
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Powiedzieć można; że od ozasu potopu świata ,  j e ­
szcze ziemia nie była takiein ni eszczęściem dotknięta.  
Praw dziwie s ł awnem , błogosławionein zostanie w po ­
tomności  imię Miko łaja .—  Na utrzymanie pokoju- 
w Europ ie ,  z ojcowskiej troskliwości  o swoich wier­
nych poddanych,  monarchowie,  i biegl i  w dyp lo ­
matyce ich -ministrowie, szczerze pragnący tylko  
Szczęścia lud ów ,  wynaleźl i  zasadę nieinterwencji ;  
jest  to arcydz ie ło  dyplomacji  europejskiej;  ciekawi  
j e s t e ś m y ,  jakiej chwycą się zasady przeciwko cho ­
lerze?  ale mi się zda je,  że cholera nie będzie  zwa­
żać ani na n i e interwencją,  ani też na interwencją  
święt ego przy,mierzą.

-— W dzisiejszej, chwi l i , oczekując rozstrzygnięcia  
przeznaczeń prz ysz ł o ś c i ,  obojętni prawie staliśmy  
się na wszelkie inne przedmioty co nie jes t  polityką; 
z tego to powodu i po naszych gazetach tak mało wi­
dać artykułów, naukcwy.ch,  lub nowych wynalazków:  
j ednakże  umieszczamy niniejszy jako mogący być  
bardzo użyteczny ludzkości :

Aptekarz Johnson w Paryżu , uczyni ł  ważne,  dla 
me dycyny  odkrycie  s y r opu  s z p a r a g o w e g o )  wszyscy  
doktorowie paryzcy sprawdzali  to odkrycie i prze­
konal i  się jabnajmocuiej  , że jest  skutecanem lekar­
stwem na choroby, piersiowe i p łuco we ,  na kaszel  
nerwowy i kok lusz ,  na epidemiczne  katary znane 
pod imieniem g n p p e , i t. d.

— S r u x e l l a  d .  30 C z e r w c a . — Bokój lub wojna,  
nie tylko d la B e l g j i ,  ale może i ' d la  całej  Europy,,  
spoczywa już. teraz tylko na włosku ; próżne by łoby  
usi łowanie skreślenia wszystkich obustronnych na­
tężeń i wysi leń tak w kongress ie jako i po za jego  
o b w o d e m .— Intryg i ,  groźby ,  zabiegi  czasami p ie ­
niężne , lecz często przerażające , wszystko użyłem  
b y ło ,  i przywiedzie  do straszliwej explozji .  Jednakże,  
jak przynajmniej nie śmiaćsi ę z pociesznego rezono-  
wania jednego cz łonka przyjaciela Pana L e B ca u ,  
który chciał  dowieść , że  strata Senloo i Mastriku 
jes t  bez żadnego znaczenia d la B e l g j i ,  ponieważ b ę ­
dzie można inne dwie twierdze zbudować',  które  
będą Belgi jski e,  i na które on pierwszy. 6,000 z ł o ­
tych ofiaruje.

Drugi  cz łonek w g łos ie  o św iadczy ł ,. iż woli pokój  
z protokółem pięciu mocarstw sprzymierzonych , i 
Leopo ldem,  jak wojnę ,  która niechybnie ściągnie  
cholerę.

Rozumowania te zasadne i patrjotyozne, których i 
my podobne niestety u nas miel iśmy przykłady, ,  
przynajmniej za czasów dyktatury, nie trafiły do 
przekonania ogol-nego, narodu , któren rozumie swój 
interes i wie , że bez granic zapewniających niepo­
d l eg ło ść ,  nie utrzyma tejże niepodległośc i .  W r e ­
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szcie czytając oświadczenie satriegoż Leopolda , że - 
przyjmując ko ronę ,  golów jest stanąć na czele  i 
si łą wywalczyć taki stan i granice Belgj i ,  k tóreby  
jej zapewni ły  byt  n i e p o d l e g ł y ; p łyn i e  z tego k o n ­
sekwencja ,  że można mieć Leopolda -razem z S e n l o e  
i Mastrychem ; to- tylko okazuje się z tego wszy­
stkiego oczy.wistćm, że polityce angielskiej może - 
chodzi o t o ,  aby występować do wojny jako strona  
przymuszona;  i że Belgja powstanie,  ale nie z mocy  
protokółu pięciu mocarstw sprzymierzonych.
— W  Paryżu w przytomności  jen. dywizji  P c l e t , r  
wiehr inszych wyższych office rów a i ty l ł e r j i , ' czynio­
no próbę z wiatrówki nowego wynalazku P. Perranlfc 
de Rouen.  Jeslto- broń straszliwa , której skutki  
w- niewielkiem oddaleniu daleko są więcej morder­
cze jak samej armaty—  fuzja ta osadzona jest nu 
ko łach  i małej  lawec ie ,  trzy rury mogą spoczywać  
na- lawecie i rozmaity przyjąć ki erunek .  Każda m ,  
ra wyrzuca 500 kul na m i n u t ę ,  a może wyrzucić- 
5,000 bez odnowienia ścieśnionego powietrza.  W s z y ­
stko co -potrzeba do trzech rur może być na jednego  
zabrane kpn ia—  możnaby uformować batterją z p e ­
wnej l iczby takich fuzji , ich skutek na m a s s ę h y łb y  
jak od pi ł y j ak i e j ,  i każde ciało przeciwko im wy­
stawione,  by łoby przecięte  na dwoje,  jak pi ła prze­
rzyna deskę.  ( J o u r .  des  U eb ) .

W dniu 16 Lipca r. b.  w Sobotę , to jes t  dnia ju­
trzejszego odbędzie sio popis publ iczny Uczniów  
Szko ły  Wydz ia łowej  przy ulicy Królewskiej;  pod- 
Nreni 1065 w Pałacu Dembowskich.

W  K a n t o r z e  D r u k a r n i  S te re .o lypm ve 'f - p r z y - u l i ć y  K r ó l e w ­
sk ie!  N r  1 ,065 w  p a ł a c u  D e m b o w s k ic h ,  d o s t a ć  m o ż n a  (p r ó c z  
w i e l u  i n n y c h )  r ó ż n y c h  k s i ą g  e l e m e n t a r n y c h ,  j a k o  to.
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n a  p i ę k n y m  p a p i e r z e .  ............ . ’ z ł p .  , 1. g r .  20...
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